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KrAKOGU. 
z ` Kraków, 14 lipca. 
Na wczorajszem posiedzeniu odczytano pismo 
Tow. opieki nad polskimi zabytkami sztuki 
i kaltary w sprawie wysłania delegata na do- 
toczny zjazd muzeainy do Rapperswylu. Pismo 
odesłano do sekcyi szkolnej. Prezydent dr Leo 
Odpowiedział na kilka interpelacyj, zgłoszonych 
dalp Przedniem posiedzeniu, poczem nastąpiła 


dobatła budłetowa. 


Mowa dra Bandrowskiego. 


Pierwszy zabrał głos prezes klubu de- 
Mokratycznego r. m. dr Bandrowski. 
Wskazał on na to, że tegoroczna debata bu- 
dżetowa odbywa się w szczególniejszych wa- 
tunkach. Pannje atmosfera pewnego niepokoju 
1 zdenerwowania; jakieś pyłki nie polityczne — 
Jak powiedział szan. wiceprezydent miasta—ale 
pyłki nieufności wdzierają się w szczeliny tego 
dzieła, które mniej więcej przed czterema laty 
wspólnym usiłowańiom zawdzięczamy. Wtedy 
w — jak sobie pozwolę przypomnieć, byliśmy 
ówiadkami rozkładu czy secesyi w ra 
ka klubie konserw atywnym. Pe- 
km tra i część dokonała secesyi, trzon zaś mie- 
Pw: SKI Z prezydentem na czele, pozostał 
sia Wiep * SZOŚCI, niezdolny do rządów mia- 
+M edy to radziecki klub demokratyczny — 
u: i dawniejszej Radzie opozycya — uważał 
idz obowiązek podać dłoń pomocną 
15% > a Cga ist wn, wychodząc z założenia, że 
4 wy. wysługiwało się ono kon- 
krako Wie, wnym bogom, że mieszczaństwo 
ko demi 1) może być i mie jest innem, tyi- 
ri dka ra ycznem, że zatem działa w tym wy- 

“su W Myśl najlepszych tradycyi i ńajświęt- 
szych ideałów demokratycznych. 

BK Przyszło porozumienie do skutku i stał się 

t, dziś jeszcze ciągle niedoceniany, ale nie- 
Zmiernie ważny dla przyszłości tego Krakowa. 
Był to fakt zespolenia demokratycz- 
nych obywateli naszego miasta do wspól- 
nej pracy publicznej, jednolitej pod względem 
politycznym, był to fakt wytworzenia silnej 
opinii demokratycznej w mieście. Te- 
a też zawdzięcza Rada miasta silną wiekszość 
póki, wije dozwoliła na przeprowadzenie go- 
p miejskiej na szerszą skalę, obejmującą 
Ki dalekie o 7. teraźniejszości, zapewniają- 
rę 4 18 widoki na przyszłość. — Wczoraj 
— „osenblatt i prof. Nowak w wymownych 

Owach okreśłili znaczenie i doniosłość tej go- 
spodarki, a jakkolwiek możebym chętnie domie- 
Szał nieco cieniów do tego Świetlanego obrazu, 
przecież na ogół biorąc, gospodarka ta — to 
postep pod każdym względem. To wszystko jest 
ty, łem tego współdziałania demokra- 
Jcznych żywiołów w tej prześwietnej Radzie. 
Lei, kooperacya demokratyczna odbiła się sze- 
ca iom i głośnem echem po kraju; tu i ówdzie 
gey wala pewien zgrzyt nieufności, lub ma- 
6: ową zawiść, ale na ogół spotkała się z t 
is i stwierdzeniem, że Kraków w dobrych 
wiajd zc. że znowu idzie przodem tak pod 
czyni gospodarczym, jak i ideowym. Za- 

Ly też znikać dawniejsze przesądy i u- 
stali sia u: „nawet panowie konserwatyści prze- 
AC gniewać. Niektórzy poustępowali, inni 
ś inki Się godzić z nowym porządkiem rzeczy, 
wóz l uawet zaczęli współdziałać, tak, że dziś 
ki 54 powiedzieć, że byli tej pracy „pars“ — 

Prawdzie nie dużą, ale co prawda chętną i 
rozumiejącą nowoczesne ideały społeczne. — 

przecież tylko o tQ część może chodzić W 
pracy publicznej dla dobra miasta i kraju. 

Rzeczą jest zrozumiałą, że obie sprzymierzo- 
ne sirony musiały dążyć do oparcia swego 
współdziałania na zasadzie lojalnego zaufania 
1 nadać mu pewne i konieczne formy, ` zape- 
wniające wzajemnie należyty wpływ na tok 
spraw miejskich. Niestety, nie obeszło się na 
tem pogodnem niebie bez chmur, które zbierały 
BIQ od czasu do czasu, rzucając cienie na tę 
wielką robotę nad odrodzeniem Krakowa i na 
ten poważny akt konfederacyi demokra- 
tycznej w Krakowie. A dołączały się do 
tego rozmaite mniejsze lub większe, często przy- 
= uchybienia konstytucyjnej niejako na- 
Ury. Pozwólcie panowie, że się jaśniej wyrażę 
zapomocą kilku przykładów: 

„Wczoraj mówiono tn dość długo o spóźnie- 


sd w przedłożeniu budżetu pod ob- 


= yk Spóźnienia takie są stałem zjawi. 
nie „1 Da horyzoncie gospodarki miejskiej, a 

yo ADO IL sobie roku, w którymbyśmy 
zjawisk, mogli obserwować. W bieżącym roku 

SAN 0 przybrało tak olbrzymie rozmiary, 
stanowi, 19 Każdemu w oczy, zmuszając doza- 
wynik w „* nad niem. I jakiż może być 

50 zastanowienia się? jawi 

następujący: owienia sie? U mnie jest on 
c27, mos Ig za przyczynę drugi okres wybor- 
Wszakże przecież nie tłómaczy ona wszystkiego; 


budzet no 6d < okresem wyborczym mógł być 
pyte Przedłożony Radzi 


w lunkcyGno we Pewna niesprawność 

za tę czynność i niu prezydynum, które 

i Jest przed Radą odpowiedzialne. 

> ta zjawiskiem stale do 
A 8 

Bah usprawiedliwia Tp ya do 


KK: „Przestał 
nalną, to mimowolnie : 
onae) niekonstytncyjności, Keg e 
wi iża antonomicznemu Prozydento- 
woda, 2 9micznej Rady. Jest to ni z 
nie pewne lekceważenie autOROMiA 
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zafniejsoową: Administracys „Nowej Reformy“ i wscyatkie urzedy pocztowe; MiejSCOWĄ: 
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zamiejscewą prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników: 
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J. Hopcasa 


1. — S. Sokółowski. Pasaż Hansmana 9. — W Prze- 


raz 40 hal. 
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item więkuaw, Łe boz budżetu odwołuje się do| wego kongresu mieszkaniowego w Wiedniu w|nie dwa domy Tow. niezawisłycu żydów i je- 
podatków i świadczeń obywatelskich na rzecz |r. 1910 i uchwaloną przez parlament anstrya-|den dom Jordana, nicby dotąd nie było. We 

cki doniosłą ustawę o funduszu mieszkaniowym.| Lwowie już dzisiaj mieszkańcy odczuwają do- 
W następstwie tego i Rada «m. Krakowa 15 | brodziejstwa komunikacyi tramwajowych, Miasto 
maja b. r. powzięła szerez uchwał. Dążyć nale- | rozszerzyło się i mieszkania potaniały i uzdrowo: 
ży do ich spełnienia, w szczególności należy się |tniły jednym tylko tym środkiem w wysokim 
starać o częściową zmianę ustawy budowlanej | stopnia. My zapewne długo jeszcze poczekamy 
dla budowy tanich domów i tak budować, aby jna rozszerzenie tramwaju. Prawda, że zakłady 


miasta. - ARE 
- Drugą sprawą, która może jest przyczyną 
spóźniania się rozpraw budżetowych, jest prze- 
starzała organizacya Rady miasta 
Krakowa. Niejednokrotnie już, przy sposob- 
ności prawie każdej rozprawy budżetowej mie- 
wałem sposobność zwracać uwagę prześwietnej 
Rady na wady tej organizacyi, które 
krępują sprawność Rady, które z każdym 
rokiem stają się widoczniejsze. Zdawałoby się, 
że prezydyum miasta, które już za drugie sze- 
Ściolecie otrzymało zaszczytny mandat zaufania 
ze strony Rady, będzie uważało za pilny, może 
najpilniejszy obowiązek wziąć sprawę w ener- 
gicznę ręce. Niestety, mieliśmy często, może 
zbyt często tego rodzaju zapewnienia ze strony 
prezydyum, aby z pewnem rozczarowa: 
niem przekonać się, że po tych zapowiedziach 
nie następują czyny. (Potakiwania). 

Nie lepiej ma się rzecz z reformą 
gminnej ordynacyi wyborczej. Jakie- 
mi to nadziejami unosiliśmy się my, a za nami 
szerokie warstwy obywatelskie miasta, z chwilą, 
gdy padły rządy konserwatywne tego miasta. 
Prezydent miasta czynił rok rocznie przy- 
rzeczenia i zobowiązania, ba nawet ko- 
misya statutowa czasem się zbierała, ale osta- 
tecznie już kilkakrotnie księżyc odmienił się zło- 
ty, a reformy tego oczekiwanego dzieła jak nie 
było, tak niema. Tymczasem wybiera się ciągle 
starym trybem, to znaczy: ignoruje się ku 
zdziwieniu powszechnemu szerokie warstwy 0- 
bywatelskie i starym a dogodnym dla pew- 
nych potentatów sposobem mianuje 
się członków Rady wbrew wszelkim 
ideałom demokratycznym i konsty: 
tucyjnym. I cóż dziwnego, że pewne zwąt- 
pienie ogarnia szerokie warstwy obywatelskie, 
cóż dziwnego, że zaczynają tracić zau- 
fanie do demokratycznej Rady, skoro od niej 
w prawach swych doznają tego samego losu, co 
od Rady konserwatywnej. (Oklaski). 

Oczywiście, podaje się cały szereg okoliczno- 
ści na nsprawiediiwienie. Raz wymów- 
kę stanowi Sejm, innym razem czeka się 
na Wielki Kraków, jakiś czas na przyłączenie 
Ludwipowa i Dąbia, a w niedalekiej przyszło- 
ści może zjawi się spodziewane przyłączenie 
Podgórza na przeszkodzia. Ależ tego nikt nie 
może zrozumieć, a nie rozumiejąc oczywiście — 
mojem zdaniem słusznie — domyśla się nieche- 
ci ku temu wielkiemu dziełu obywatelskiemu w 
tej przeświotnej Radzie. — Cieszy mnie, że ze 
wszystkich stronnictw Rady wychodzą żądania 
tej reformy, że nawet ze strony nieprzejedna- 
nej dawnej prawicy dolatują nas pewne dźwię- 
ki wiosenne. Może przecież dzieła to wyjdzie ze 
sfery projektów i nadzieiżi ze stery życia i pożą- 
dań obywatelskich. (Oklaski), | 

Nie wyszliśmy ani na krok w sferze dzis tak 
bardzo zagrażającej wszystkim. Myślę o nie- 
słychanej drożyźnie. Niezawodnie, że Ra- 
da miasta suma temu nieszczęściu uie zaradzi, 
Tu powołane są wszystkie czynniki do wspól- 
działania, każdy w swoim zakresie, a więc i 
Rada w swoim. A czy pod tym względem Rada 
spełniła, co do niej należało? Niezawodnie, coś 
się robiło, ale zawsze bez ujęcia sprawy w Sy: 
stematyczną, organiczną całość, a często koń- 
czyło się na jałowej dyskusyi osto- 
sunku producentów do konsumen- 
tów. 

Ale dość tych przykładów, wracam do rze- 
czy. Naszemu klubowi musiało chodzić o zape- 
wnienie sobie należytego wpływu na 
tok spraw miejskich i dlatego upominał 
się od początku o zastępstwo w prezy- 
dyum. Żądanie to słuszne 'ze wszech miar, 
wszakże odpowiada wszelkim wymaganiom or- 
ganizacyi parlamentarnej — było bardzo powa- 
żną gwarancyą zacieśnienia tej kooperacyi de- 
mokratyczno-mieszczańskiej, Dwukrotnie, nieste- 
ty, Spotkaliśmy się z odmownem stanowiskiem 
klubu mieszczańskiego; zbywano nas _ przyrze- 
czeniami, potem zobowiązaniami na przy- 
szłość, które, niestety, straciły swój walor z 
chwilą, gdy przy ostatnich wyborach klub mie- 
szezaůski zdobył sobie - samodzielną większość 
w Radzie. I wtedy na nasze w najlepszych in- 


one mogły korzystać z 24 lat uwoln. od podat-|miejskie prosperują: 


ków w myśl ustawy z r. 1902. 


Gazownia, elektrownia, 
wodcciąg — przynoszą dochody. Ale znowu 


Dalej omawiał r. Peroś kwestyę polityki |trzeba ja gwałlownie rozszerzyć i na to dziś 
gruntowej. Kraków powiększył się znacznie; |trzeba środków. Dużo potrzeba nam zrobić, ale 
na zachodzie o 13 klm.?; są to jednak grunta |trzeba do tego wzbudzić wzajemne zaufanie. 


mokre i muszą być odwodnione. 
na zakupno gruntów pafortyfikacyjnych i uzy- 
skanie plant regulacyjnego miasta, omówił 
kwestyę kanalizacyi Krakowa. ` 


Wskazawszy |1Oklaski). 


Dalsze przemowy. 
R. m. Krzetuski wskazuje na zalety bud- 


Miasto nasze posiadało kanały jeszcze z cza-|żetu, t. j. jego elastyczność i jasność; nie ma 
sów Rzeczypospolitej i dlatego musiano wypra-|w nim ukrytych operacyj kredytowych, ani nie- 
cować plan racyonalnej kanalizacyi nie tyłko|doborów. Wspomniawszy o polityce inwestycyj- 
dla Wielkiego, ale i dla starego Krakowa. — | nej, prowadzonej zdaniem mowcy celowo, doma- 
W przeciągn ostatnich 5 lat przeprowadzono |ga się wypracowania ustawy kanałowej, która- 
nowoczesną kanalizacyę w śródmieściu. Pomimo |by ustanawiała połączenie kanałów publicznych 
trudności, jakie nastręcza sprawa obwałowania |z domami prywatnymi. Rozpatrując stronę wy- 
Wisły i budowy wylotów kanałowych do ko-| datków, wskazuje mowca ma to, że strona za- 
lektorów, osiągnięto w tym kierunku najlepsze |robkowania gminy jest o wiele silniejszą, niż 


rezultaty. 


^ Mowca przedstawił co guina wydała w osta:|fania dla zarządu miasta za 
tnich latach na bruki, chodniki i zakupno gruo- | sową. (Oklaski). 


tów (na bruki 1,017.241 K, chodniki 524.200 K, 


obciążenie. Wywody swe kończy wyrazami zau- 
gospodarkę finan- 


R. m. Epstein poruszył konieczność rozpo- 


na zakupno gruntów od r. 1909 — 2,580 427 K). częcia akcyi przemysłowej ze strony gminy. Ce- 
"Gmina ma swojego grantn 760 morgów, co gielnia miejska mogłaby przynieść co najmniej 
czyni 1207, ogólnej powierzchni miasta i przed | 100.000 K czystego dochodu. Należałoby także 


stawia majątek gminny 43,776.000 K 


założyć piekarnię miejską, która snadnie regu- 


Tyle wynoszący majątek gminy bez budyu-|lować mogłaby ceny pieczywa. Trzecim projek- 
ków okazuje wyraźnie, ża Kraków nie jest bie-|tem byłoby założenie browaru miejskiego przy 
dny, aczkolwiek ma długi. Należy się spodzie- | parku ludowym; taki „mały Prater* dla ludno- 
wać, że w tych trudnych warnnkach osiągnie |ści byłby rzeczą pożądaną, dla gminy zaś przy- 
się jeszcze wiele dodatnich rezultatów, a „idąc noszącą należyte dochody. z 


utartym szlakiem na wzór miast zagranicznych, 
które prowadzą racyonalną gospodarkę i na po- 
lu tanich mieszkań zrobi się tyle, że choć w 


Mowa r. zu Wasunya. 
R. m. Wasung nawiązał do przemówień 


części się ulży biedniejszej ludności. (Okiaski).| prof, Rosenblatta i prof. Nowaka. Szkoła go- 


Mowa prot. Bujwida. 


spodarstwa domowego, to pierwszy krok na po- 
lu zakiadania szkół kobiecych, za którym muszą 


R. m. Bujwid zaznaczył między innemi:|pójść dalsze. Szkolnictwo kobiece jest tak za- 


æ i. - TERETE 


sumentów wybadować składy na artykały 
żywności, jak ziemniaki, owoce itd., tb umo 
żliwi sprowadzanie tych artykułów po tanich 
cenach i rozsprzedawanie ich naszym czioukom 
(Oklaski). Mowca przedkłada odpowiednią rezo 
lucyę, poczem mówił tak dalej: 77 7m 3: 
„Wykazałem, że ma tych wszystkich polach 
mało się zrobiło, Szanownych panów zklu: 
bu mieszczańskiego ja bardzo dobrze rozumiet, 
że do tych rzeczy nie bardzo się kwapią, be 
dopóki buduje się 18 mieszkań dla służby miej: 
skiej, to każdy członek Rady pójdzia na ich o- 
twarcie chętnie. Gdyby jednak Rada przyczy: 
niła się do budowy kilkuset mieszkań i czyn- 
sze mieszkań się obniżyły, coby powiedzieli wa- 
si wyborcy z większych i małych realności. — 
Gdy pójdzie o mięso, to będą się sprzeciwiać 
rzeźnicy. gdy pójdzie o mleczarnię, sklepikarze 
i t. d. Panowie nie możecie pójść w tych kia- 
runkach bardzo daleko i hamujecie tę akcyę, o 
ile możecie. My jednak: musimy do iego dążyć, 
bo my jesteśmy biedni i nasi wyborcy również 
biedni. (Oklaski). Przez te trzy lata pomimo na- 
szych najszczerszych chęci nie mogliśmy nie 
zrobić, a ludność panom nie dziwiła się, * tylko 
winiła nas. Dzisiaj jest inaczej. Będziecie chciel: 
coś robić dla zwalczenia drożyzny, to my z wa- 
mi pójdziemy zawsze, nie będziecie chcieli dzia- 
łąć, to my wam to wytkniemy i odpowiedzial- 
ność spadnie na panów. (Żywe oklaski). * ~ 


Mowa r. m. Macicłowsktego. 


R. m. Maciołowski wskazuje na nadcho- 
dzące dziesięcielecie swojej pierwszej interpe- 
łacyi co! do odnowienia kościółka św. Idziego, 
poczem dalsze wywody poświęca sprawom szkol 
nym. Niektóre szkoły są Źle umieszczone i mia- 
sto odrabiać musi długoletnie w tym kierunku 
zaniedbania. Dotyczy to szkoły im. króla Ja: 
giełły na placu św. Ducha, szkoły św. Salomei 
w budynku po Estreicherach, szkoły św. Szcż8* 
pana przy ul. Rajskiej, szkoły im. Konarskiego 
przy ul. Bernardyńskiej, szkoły nad Maślakówcę. 
Co do szkół w gminach podmiejskich należy 
się starać o rychłe ich rozszerzenie. -Wielki 
Kraków liczy dziś w 40 szkołach ludowych pu- 


Musimy pogodzić się z faktem istnienia we |niedbywane przez rząd i kraj, więc gmina mu- 
wszystkich korporacyach pewnych ugrupowań. si tę lukę wypełnić, (Oklaski). Przedewszyst- 
ludzi, związanych wspólną myślą. Dla tego też kiem musi się dążyć do założenia szkoły 
i w naszej Radzie muszą takie ugrupowania przemysłowej żeńskiej, aby ten zgubny 
istnieć. Zadaniem należytego kierownictwa jest te | prąd, jaki powstał w ostatnich czasach wśród 
grupy łączyć i w ten "sposób wytwarzać ten | kobiet, to dążenie do łapania posad biurowych, 
niezbędny czynnik, jakiem jest zaufanie. Tego | zmienić. Tak jak chłopcy, dziewczęta wolą dziś 
niema, natomiast jest chęć nieustanna majpry- |ślęczeć za marne pieniądze w biurze, niż pra- 
zacyi. Praca wspólna niusi być wobec tego sil-|cować w przemyśle luk handia. To musi się| szkolnych, przypomina. że Rada miejska wybra- 
nie utruduioną, bo zaufania w ten sposób wy-|zmienić przez założenie szkoły, któraby kształ-|ła delegacyę do spraw parku dra Jordana i na 
tworzyć nie można. Długo próbowaliśmy iść ra- |ciła kobiety na samodzielne pracownice. a Kj powołała mowcę. Atoli przez 4 lata də- 
zem i niejedną kwestyę dla miasta ważną mu-| Bardzo słusznie!) Posiadamy również w mieście, legacya ta ani razu się nie zebrała i sprawy 
sieliómy lżej nieco traktować, niżby to wynika- | dzięki Ś. p. Baranieckiemu zakład wyższy nau: parku dra Jordana z wielką szkodą dia sprawy 
ło z konieczności gruntownego wejrzenia w|kowy dla dziewcząt. Zakład ten powstał Sw zupełupm znajdują się zastoju, chociaż upo- 
sprawy, z któremi bliżej nie dane nam było |jeszcze, kiedy kobiety wstępu do uniwersytetu rządkowanie. rozszerzenie parku i organizacyk 
się obeznać. Stan taki dłużej trwać mie może.|nie miały; dziś on nie całkiem swemu zadaniu | ćwiczeń w parku stoi w ścisłym związku ze 
Za dużą byłaby nasza odpowiedzialność wobec | odpowiada i domaga się reforiny. (Głosy : Słusznie.) sprawą fizycznego wychowania młodzieży szkół 
całej gospodarki miejskiej. asy '|Dla tych wszystkich szkół musimy wybudować | ludowych miejskich, Po utworzeniu Wielkiego 
Nie ujmując nie z zasług prezydenta, wska-| gmach osobny, gdyż już dziś płacimy do 20000 | Krakowa i zwiększenia się liczby szkół z 23 
znje mowca, że jest on bardzo pracowity, for-|K czynszu rocznie. Taki instytut miejski dla |do 41, park Jorduna nie wystarczy i trzeba 
malnie pracy łakomy, ale i o nią zazdrosny. — | kobiet będzie mógł godnie nosić imię nieza: stworzyć nowe miejsca gier i zabaw. Trzeba 
Za dużo ma sam wyłącznie 'do czynienia, za|pomnuianego Baranieckiego i będzie dowodnym także place -czy ogrody rozmieścić w różnych 
mało dzielić się chce swą pracą z iu-|pomnikiem, że sprawę wychowania kobiet doce- | dzielnicach rożlegiego terytoryum miasta, abv i" 
nymi członkami prezydyum i skutkiem |niamy. (Oklaski). _ |uprzystępnić dla młodzieży. , 
tego musi być często przepracowany, a ‘co zaj Co do przemówienia prof. Rosenblatta, to wi-| Mowca ponawia swój wniosek o zwołanie 
tem idzie, nie jest w możności w granicach cza-| dać było z nisgo ten prąd ożywczy, jaki po-|ankiety dla wypracowania organizacyi ćwiczeń 
su zmieścić swych trudnych zadań. i wiał z opozycyi w Radzie. Już dziś wzywa się fizycznych, poczem omawia nie załatwioną ob- 
* Jeżeli to było trudnem i n'eraz niewykona|l- | wszystkie te komisye do żywszej działalności, |sadę lekarzy szkolnych, sprawę pracy ręcznej 
nem dotąd, to przy obowiązkach posel-|o które nam najwięcej chodzi. Mówiono tu du- |dla uczniów i warsztatów szkolnych. Warsztat, 
skich' będzie zupełnie niewykona|-|żo o błogiej działalności Rady w ubiegłem założony przez ś. p. Jordana, znajduje się W 
nom. I teraz było koniecznem ustąpienie części | trzechleciu. Tak! zrobiliśmy na różnych polach | nieodpowiednim budynku, nieprzystępnym, bru- 
pracy innym członkom Rady i podzielenie |gospodarki miejskiej dość dużo, ale dla ludno-|dnym, zimnym‘ i wystawionym na wyziewy 
się pracą w prezydyum z klubem, który |ści ubogiej, dla zwalczenia drożyzay w rozmai- |z dwóch kanałów! Nim się przystąpi do budo 
od poczatku istnienia swego dowiódł swej owo: |tych jej formach — prawie niec! (Oklaski). | wy odpowiedniego budynku, możeby się udałe 
cnej pracy dla dobra miasta. Srało się inaczej. |Drożyzna mieszkań gnębi nas. Radca Pe: (rozszerzyć warsztat szkolny, przez umieszczenie 


blicznych około 16.000 młodzieży, i trzeba glo- 
śno powiedzieć, że o należytą opiekę na fizycz 
nem wyrobieniem tej młodzieży nikt się niə 
troszczy. Szkoły budnje się bez sali gimnastycz- 
nej. bez letniego boiska, bez miejsca do zabaw. 

Mowca przypomina swój wniosek, zgłoszony 
w r. 1906 o zwołanie ankiety, któraby wypra- 
cowała program organizacyi ćwiczeń fizycznych 


Za wyniki dalsze oczywiście odpowiedzialność 

nie na nas spadnie. Pracować -będziemy tak 

jak dotąd, ale z większym krytycyzmem. 
Mowca podniósł następnieszereg różnych spraw, 

między innemi sprawę droży zny, Funt mięsa, który 


roś przedstawił tu śliczne horyzonty, które oby 
się ziściły, w ubiegłych latach jednak" subkomi- 
tet mieszkaniowy miał jedno posiedzenie, komi- 
sya mieszkaniowa dwa. Gdyśmy przed laty pa- 
ru kupowali grunta pofortyfikacyjne, ludność 


w budynku, który opróżni się po przeniesieniu 
zarządu wodociągowego do nowego gmachu ; 

" Jest to tylko rzucona myśl. W każdym. jo- 
dnak razie naisży już teraz przystąpić do roz- 
patrzenia - sprawy. i obmyślenia * skutecznych 


kosztował 'do niedawna 20 centów, dziś *ko-| widziała w nich ten środek, który zaradzi złe-|środków rozwoju warsztatu szkolnego i pozy: 
sztuje 42, a za kilka dni płacić będziemy po|mu. Dziś pokazuje się, że grunta te na tanie|skania fanduszów. Dlatego pozwala sobie mowca 
po 48 centów, niedługo i po koronie. Trzeba mieszkania będą za drogie, ludność czekała lat |zoiosić wniosek: „Rada miasta poleca sekcyi 
będzie chyba ogłosić wysoko premiowany kon- | kilka, aby dowiedzieć się, że musi czekać dalej. |szkoinej, aby zbadała sprawę warsztatów szkol- 


kurs na surogat mięsa z koksu, którego ga: |A ponieważ nie dawaliśmy żadnych sprawozdań 


tencyach postawione żądania — otrzymaliśmy 
wczoraj niedwuznaczną odpowiedź. i 

Przyjmajemy ją do wiadomości — a tem są- 
mem czujemy się zwolnieni od odpo- 
wiedzialności, którą dotychczas po- 
dzielaliśmy. Musiwy wrócić na stanco- 
wisko, któreśmy dawniej zajmowali, stano- 
wisko samodzielnej krytyki, co może 
na większy pożytek wyjdzie miastu. Wszak nie 
potrzebujemy zapewniać, że zawsze kierować 
się będziemy dobrem ukocłaunego przez nas 
wszystkich Krakowa. 

Panowia — zaciągnęliście współdziałaniem 
Waszem z klubem demokratycznym także pe- 
wne zobowiązania wobec demokraty- 
cznej opinii miasta i kraju, a to zobo- 
wiązania wierności dla sztandarów demo- 
kratycznych. Tej wierności nawet w zmie- 
nionych stosunkach będziemy od was 
żądali, bo obowiązkiem naszym pilnować, aby 
demokracya nie była pustem słowem i hasłem — 
ale czynem wolności, postępu i sprawiedliwości 
społecznej i narodowej, (Żywe okłaski. Z wszyst- 
kich stron odbiera mowca gratulacye). 


Mowa r. Perosla, 


R. m. Peroś poświęcił szereg ogólnych u- 
wag zwyżce budżetu, omówił potem sprawę po- 
życzek gminy, poczem przeszedł do kwestyi 
mieszkaniowej. Wskazawszy na to, co zdziałano 
w tej kwestyi w całym szeregu państw i przed- 
stawiwszy szereg interesujących cyfr w tym 
kierankn, podniósł mowca akcyę międzynarodo- 


zownia sprzedać nie może. Co by to był za|z komisyi, powstały legendy o tych gruntach 


dobry wynalazek! (Wesołość). 

Wielki Kraków — mówił prof. Bajwid da: 
lej — będzie miał wielkie długi; trudno ina- 
czej, ule zapytać się należy, czem my je Dno- 
kryjemy wobec braku wielkiego przemysłu. Że- 
lazny pierścień forteczny tamuja rozwój miasta 
na każdym kroko. Niedawne pod Bielanami 
Wisła została przez wojskowe pontony dla 
statków zamkniętą na kilkanaście godzin. Gdyby 
kiedykolwiek ruch na Wiśle skanalizowanej 
powstał, wojskowość go jednem swojem zarzą- 
dzeniem zniweczy. Niedawno wyleciała procho- 
wnia w Podgórzu w powietrze, Głos oburzenia 
odezwał się tu z tej Rady i zamarł również 
szybko. Wojskowość nie dała żadnego odszko- 
wania i nie myśli o usunięciu groźnego niebez- 
pieczeństwa, jakie przedstawiają składy mate- 
ryałów wybuchowych na Grzegórzkach. I nikt 
się o to nie upomni, bo wobec wojskowości my 
jesteśmy wydziedziczeni. 

Miały powstać fabryki, nie pozwolono ich 
budować! Farę milionów koron jednorazowo 
i piękna gałąź przemysłu, dająca zarobek mie- 
szkańcom, została zmarnowaną. I to u nas wol- 
no i wszystko uchodzi bozkarnie w tym naszym 


zjada przeciętnie 31 gram. mięsa tj. 9 razy 
mniej, niż Londyn, aie za to na gruźlicę umie- 
ra w Krakowie 6 razy więcej ludzi, niż w Lon- 
dynie. Tam dawno powstały stowarzyszenia, do- 


Krakowie, w którym mamy wreszcie sprężystą | zacyjnej, ) 4 
słażbę sanitarną, ale w którym mieszkaniec|ni miejskiej, gdzieg ugrzęzła. A tymczasem do- 


i ten atut w rękach naszych, zmieni się na 
klątwę i zarzuty przeciwko nam! (Oklaski). 

Kupiliśmy gruntów za 2,500.000 K, z nich 
jednak żadnego nie można oddać dziś na tanie 
mieszkania, bo część ich jest za drogą, a druga 
leży w rejonie fortecznym. Dlatego też starajmy 
się znieść go jak najprędzej, aby grunta 
w Dębnikach otworzyć dla budewy tanich mie- 
szkal. 4 

Komisya aprowizacyjna zajmowala się targa- 
mi na Kleparzu itd, drożyźnie nic nie ulżyła. 
Miasto drożyzny nie usunie, ale pomódz biedzie 
ludności może. W kwestyi mięsnej nie zrobili- 
śmy nic. bo przywóz mięsa argentyńskiego to 
jest demonstracya, ale nie pomoc stała. Ponie- 
waż założenie jatek miejskich przedstawia bar- 
dzo wielkie, prawie nieprzezwyciężone trudno- 
ści, trzeba przynajmniej ułatwić jego dowóz do 
miasta tak, aby nie trzeba było każdą posyłkę 
nosić do Grzegórzek. ; 

: Dlatego też stawia mowca rezolucję, by ma- 
gistrat poczynił zarządzenia co do ułatwienia 
dowozu mięsa bitego do miasta i zdał z tego 
sprawozdanie Radzie po feryach. (Oklaski!) — 
Myśl, którą mowca poruszył w komisył aprowi- 
nej a mianowicie założenie mleczar- 
brego mleka w mieście nawet za drogie pienią- 
dze dostać nie można, a sprzedawanie go na 
placach i w sklepikach urąga wszelkim przepi- 
som hygieny i sprowadza choroby zakaźne, — 


starczające tanich mieszkań — u nas, gdyby! Miasto powinno dla kupców i stowarzyszeń kon- 


nych dla uczniów: szkół średnich i co rychlej 
przedstawiła wnioski, zmierzające do stworzenia 
dla nich warunków trwałego rozwoju.* (Żywe 
oklaski). 


inne przemowy. 

R. m. Muranyi oświadcza, że jest przeko- 
nany, iż gminy podmiejskie nie spodziewają się 
doraźnej zmiany na lepsze; może to mieć miej- 
sce tylko kolejno, zgodmie z finansami miasta, 

R.m Henman omówił szczegółowo bilans 
preliminarza i wskazał, że wykazuje on nię 
nadwyżkę, lecz raczej niedobór, pokryty pod- 
wyźszonemi podatkami pośredniemi, Za to jo- 
dnak ludności mie dajemy nic; nie tago- 
dzimy drożyzBy artykułów żywności i mieszkań, 
nie ułatwiamy zarobkowania. Powin- 
niśmy w tym kierunku rozpocząć akcyę celową 
i dobrze obmyślaną. Mowcu domaga śię, w 
magistrat zestawił inwentarz -majątka 
gminnego, który przy każdym budżecie nwi» 
docznić będzie mógł nasz właściwy stan poBia 
dania, (Oklaski.) 

Wiceprezydent Sare zaznaczył, że sprzedaż 
parcel z gruntów pofortecznych nie zapobiegnie 
drożyźnie mieszkań, w każdym jednak razie pe, 
daż wolnych mieszkań jest teraz większa i mo: 
że sprowadzić zniżkę czynszów. Na gruntach 
pofortecznych mogłyby powstać mieszkania Á 
warsztaty rękodzielnicze. Dalej wypowiadział 
wiceprezydent kilka uwag o rozszerzenia komy; 
nikacyi, w pierwszym rzędzie tramwaju. Mowe 
polemiznje z wywodami r. Macioiowskiego © 
do umieszczenia szkół i wskazuje - na” Statoj 


4 7 Nr 316. 


świeżo wybudowanych gmachów szkoliych. — 
(Oklaski). PP MFLO f "M 


Mowcy goneralni, 


Na wniosek r. m. Pająka uchwalono za- 
mknąć dyskusyę i wybrać mowców 
generalnych. 

Do glosu zapisani są „przeciw* r. m. No- 
wak, Gertler, Ignacy Landau i Dą- 
browski, a „za“ ks. Capnta. 

Mowcą generalnym pierwszej grupy został 
wybrany dr Gertler. 

Pierwszy przemówił ks. Caputa, który za- 
znaczył, że oba kluby, dotąd w Radzie rządzą- 
ce, spowiadają się obecnie głośno i dlatego 
niema potrzeby udzielać im rozgrzeszenia (We- 
gołość). Mowca podniósł konieczność utworzenia 
parku ludowego, omówił sprawy ubogich, dla 
których dotąd nie utworzono w Krakowie do- 
mu pracy, wskazał na konieczność obrony przed 
lichwą mieszkaniową. Jeżeli inteiigencya może 
się bronić, to czynić tego nie mogą biedacy i 
w ich obronie Rada miejska powinna stanąć. 
Poruszywszy kilka kwestyj z dziedziny szkol- 
nictwa, zaznaczył jednak mowca, że oświata 
nie niesie jeszcze moralności, Dlatego prócz 
gad trzeba jeszcze myśleć o budowie kościo- 

W.- - Pe m è 

Na tem prezydent o godz. 10 wieczorem od- 
roczył obrady do dnia dzisiejszego. 


PP 


- Budowa kanałów. 


i (Telejonem.) 


Nowela do ustawy z roku 1901. — Kanał we” 
wnętrzny galicyjski będzie w krótkim czasie 
wybudowany. — Kto będzie budował ten ka- 
nań? — Rekompensaty dla innych krajów. — 
Kapitai francuski a kanał galicyjski. 


Wiedeń, 14 lipca. 

„N. Fr. Pressa* donosi, że bar. Gantsch 
w czasie kouferencyi z prezydyum Koła polskie- 
go przedłoży projekt noweli do ustawy o bu- 
dowie dróg wodnych zr. 1901. Projekt ten za- 
wierać bdzie bardzo znaczne zmiany. Nowela 
ta ma na celu wybudowanie kanału wewnętrz- 
no galicyjskiego i rekempensaty dla in- 
nych krajów. Przez wydanie tej noweli usta- 
wa o budowie dróg wodnych z r. 1901 nie 
zostaje wcala znłesioną. Formalnie budowa ka- 
„nału Dunaj-Odra-Wisła nie jest zaniechana, cho- 
ciaż wykonanie budowy tego kanału zo- 
stanie odroczone na bardzo daleką 
przyszłość, gdyż przedtem załatwione muszą 
być inne sprawy. 

Nowela, proponowana przez bar. Gautscha 
preliminuje dla przeprowadzenia zawartego w niej 
programu koszta w wysokości 260 milionów ko- 
ron. W pierwszej linii ma być wybudo- 
wany kanał wewnętrzno-galicyjski ad Krako- 
wa do Oświęcimia, gdyż wybudowanie dalszych 
kanałów galicyjskich, jakoteż regulacye rzek za- 
leżeć będą od dalszych rokowań i dochodzeń. 
Projekt kanała wewnętrzno-galicyjskiego, który 
był jednem z głównych żądań Galicyi, ma być 
niezadługo urzeczywistniony. Dla budowy ka- 
nałów w Galicyi ma być utworzone osobne biu- 
ro, Celom przeprowadzenia studyów. Koszta u- 
tworzenia tego biura będą wstawione w bud- 
żet. Przy tem będzie musiała zapaść decy- 
zya, czy wybudowanie kanałn we- 
wnętrzno-galicyjskiego przeprowadzi pań- 
stwo, to znaczy, czy koszta budowy tego ka- 
nału pokryte będą przez państwo w drodze o- 
peracyj kredytowych, czy też przedsię 
biorstwo prywatne z udziałem państwa 
1 kraju. 

Innym krajom przyznaje nowela. rekom- 
pensaty za to, że budowa kanału Du- 
naj-Odra zostanie odroczoną. Rekom- 
pensaty te odnoszą się do regulacyi rzek i ka- 
nalizacyi za przyczynieniem się państwa do ko- 
sztów. Gmina miasta Wiednia oświadczyła, że 
tylko pod tym warunkiem mogłaby się zgodzić 
na wybndowanie kanału wewnętrzno-galicyj: 
skiego, jeżeli w Dolnej Austryi przeprowadzo- 
ną będzie odpowiednia regulacya rzek i budo- 
wa kanałów, a nadto budowa dwóch mostów 
na Dunaju. 

Nowela przewiduje 20 milionów kosztów na 
regułacyg rzeki Morawy i inne budowy wodne, 
a 161/, miliona koron na budowę wspomnia- 
nych dwóch mostów na Dunaju. W Czechach 
regnlacya, wzglednie kanalizacya Wełtawy i 
Łaby, ma być dalej prowadzoną, na ce nowela 
preliminuje 50 milionów kosztów. — Na Mora- 
wach ma być przeprowadzoną regulacya rzeki 
Morawy, na Śląsku regulacye całego szeregu 
rzek. 

„W. Allgemeine Zeitung“ donosi, że już w 
roku 1910 kapitaliści francuscy interesowali się 
budową kanału galicyjskiego. Dr Battaglia kon- 
łerował w tej sprawie z pewnem konsorcyum 
irancuzkiem. W związku z ponowną aktualno- 
ścią sprawy kanałów, akcye cementowe we Fran- 
cyi poszły w górę ze względu na zamierzoną 
regulacyę rzek i budowę kanałów. Przy silnej 
agitacyi polityków galicyjskich niewątpliwie 


większa część cementu, potrzebnego do udo 
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kanału, dostarczoną będzie przez tapryki grajo- 
we, galicyjskie. 


Program bar. Gautscha. 


(Telegonem.) 
Bar. Gautsch chce pracować tylko z parlamentem — 
Ustawy wojskowe o łożone do jesieni. — Dyskusya dro- 
hobycka w parlamencie. — Ustawa bankowa. — Fakul- 
tet wioski — Nowa akcya ugodowa bar. Gautscha — 
Najściślejsza objektywność. — Ustawa o ubezpieczeniu 
sr ołecznem. 


aa Wie”eń, 14 lipca. 

Bar. Gautsch ukończył wczoraj konferen- 
cye z przywódcami stronnictw z wyjątkiem Ko- 
ła polskiego, z którem będzie konferować do- 
piero po jego ukonstytuowaniu się. Wczoraj 
konferował z przywódcami socyalistów wszyst- 
kich narodowości i Związku niemiecko-narodo- 
wego. Uczestnicy dotychczasowych konferencyj 
zapewniają, że bar. Gautsch oświadczył, iż 
chce rządzić tylko z parlamentem 
i że ma nadzieję, iż drugi parlament ludowy 
spęgtni obowiązki, jakie go czekają. Co do czasu 
trwania sesyi letniej, to słychać, że bar. Gautsch 
odstąpił od zamiaru przeprowadze- 
nia pierwszego czytania ustaw woj: 
skowych w tej sesyi. Niewątpiiwie wpły- 
nęło na to jednomyślne oświadczenie wszyst- 
kich stronnictw, a nadto silna obstrukcya, jaka 
objawiła się w Sejmie węgierskim przeciw tym 
ustawom, tak, że załatwienia ich na Węgrzech 
nie można rychło oczekiwać. 

Na konferencyi z przywódcami Związku 0- 
świadczył bar. Grautsch, że objął rządy nie dla 
zaspokojenia swoich ambitnych życzeń, lecz 
tylko dla spełnienia obowiązku. Co się tyczy 
prac nowego parlamentu, to baron 
Gautsch uznaje, że ukonstytnowanie się nowej 
Izby potrwa około 8 dni; pojmuje też, że dys- 
kusya drohobycka zajmie nowej 
Izbie dość dużo czasu. W tej dyskusyi 
zabierze głos także rząd. — Bar. Gantsch 
chciałby jednak, aby najważniejsze zadania par- 
lamentu były załatwione jeszcze w tej krótkiej 
sesyi letniej. Szczególny nacisk położył baron 
Gautsch na załatwienie ustawy banko- 
wej. 

Następnie oświadczył tar. Gautsch, że na 
pierwszzem posiedzeniu Izby posłów 
wniesie projekt ustawy o utworze- 
niu fakultetu włoskiego. 

Co się tyczy przedłożeń naro dowo-po- 
litycznych dla Czech, to bar. Gautsch 
nie sądzi, aby było stosownem przedłożenia te 
ponownie wnosić, zanim rząd nie będzie miał 
pewności, że istnieje potrzebna dla nich więk- 
szość. Bar. Gautsch ma jednak zamiar wdro- 
żyć akcyę ugodową, chociaż o szczegółach 
dziś jeszcze mówić nie może. 

Na zapytanie pos. Wolffa, czy zmianarzą- 
du oznacza zmianę systemn, /odpowie: 
dział bar. Gantsch, że dla piego słowo system 
w tem znaczeniu wogóle nie istnieje, i że uw a- 
ża najściślejszą objektywność za 
swój obowiązek. 

Następnie zapewnił bar. Gautsch, że chociaż 
ma zamiar rozszerzyć większość pracy w Izbie 
posłów, to zawsze będzie jego życzeniem, aby 
Związek niemiecko- narodowy, największa partya 
w Izbie, był integralną częścią tej większości. 
Wkońcu dodał bar. Gautsch, że jego zdaniem, 
koalicyi czysto personalnej nie nważa* za sto 
sowną formę rządu. m oh wr gf 5 

Przywódcy Związku przedstawili mu następ- 
nie szereg życzeń. W ciągu dyskusyi oświad- 
czył bar. Gautsch, że ma zamiar wkrótce 
wnieść ustawę o ubezpieczeniu apo- 
łecznem. 


Ze stronnictw parlamentarnych. 
(Telegr. „Nowej Reformy“). 
Socyaliści polscy. 
~ Wiedeń. Wczoraj ukonstytuowała się grupa 
polskich socyalnych-demokratów. Przewodniczą- 
cym wybrano pos. Duszyńskiego, zastępcą 
pos. Diamanda, sekretarzem pos. Mora: 

czewskiego. 


Moskalofile w klubie czeskim. 

Praga. „Czeskie Słowo* donosi, że obaj mo- 
skalofilscy posłowie z Galicyi: Markow i Ku- 
ryłowicz przystąpili do grupy czeskich ra- 
dykałów. s 


Przeciw ustawom wojskowym. 
(Tel. „Nowej Reformy*.) 

Budapeszt. W Sejmie referent Solimocsy 
polecał w dłuższej mowie do przyjęcia ustawę 
wojskową. Mowę jego przerywała opozycya 
często iromicznemi okrzykami: Hoch! — Na- 
stępnie Benedek z partyi Justha domagał 
się dosłownego odczytania wszystkich petycyj, 
wniesionych przeciw ustawie wojskowej. Pre- 
zydent oświadczył, że zgadza się na to i za- 
rządzi odczytanie tych petycyj. Potem w dłuż- 
szej mowie Toth z partyi Kossutha zwalczał 
ustawę wojskową. — Na tem posiedzenie za- 
mknięto. | 


NOwa 


REFORMA 


Qyraniczenie liczby Świąt. 
(Tełegr. „N. Reformy*.) 
Wiedeń. W „N. Fr. Presse* oświadcza pe- 
wien wysoki funkeyonaryusz kościelny, że „mo- 
tu proprio* papieskie, dotyczące zniesienia pew- 
nych świąt, o którem dotąd oficyalnie władze 
kościelne nie mają wiadomości, nie będzie w Au- 
stryj wcześniej wprowadzone, dopóki w tej 
sprawie biskupi nie zabiorą głosu, albowiem ko- 
niecznem jest uwzględnienie stosunków lokał- 
nych. W Austryi zresztą niektóre święta są u- 
stawowo ustanowione. m 
« Monachium. Organ centrum „Bayrischer Cou- 
rier“ oświadcza, że prawdopodobnie zarządzenie 
papieża w sprawie świąt będzie miało ważność 
tylko dla niektórych krajów. W katolickich 
częściach Niemiec z wielkim bólem przyjętoby 
zniesienie niektórych świąt. i 


Koniec afery Maimona. 


(Tel. „N. Reformy“). 

Paryż. Sąd skazał elewa konsniarnego R onu e- 
ta za szpiegostwo i kradzież dokumentów dy- 
plomatycznych na 3 lata więzienia i zatwierdził 
wyrok na Maimona, skazujący go na 2 
lata więzienia. + 


VA różnych stron. 


(Telegr. „N. Reformy®). 
Z Buigaryl. — Kara na zdrajców. — Sprawa Maroka. 

Sofia. Prezydent Wielkiego Sobrania otrzymał 
listy z pogróżkami, ostrzegające jego i mini- 
strów przed przyjęciem art. 17 konstytucyi w spra- 
wie zawierania tajnych traktatów oraz artykułów 
w sprawie czynności sądów wojennych podczas po- 
koju. = 
Salonika. Koło Morichowy znaleziono tnłowia 2 
Bnłgarów, na których leżały kartki z napisem: 
„Taka nagroda czeka tych, co zdradzają miejsce 
pobyta band*, 

Paryż. „Matin“ dowosi, że rokowania niemiecko- 
francuskie w sprawie Maroka, które prowadzone są 
równocześnie w Berlinie i Paryżu, weszły w sta- 
dyam aktualne i z pewnością doprowadzą do po- 
myślnego reznitatu. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi, że kanonierka „Pan- 
tera* obecnie wróci z Teneryfy do Niemiec. W jej 
miejsce obejmie służbę pocztową okręt „Eber“, któ- 
ry ma także zastępować w Agadirze okręt „Ber- 
lin“, gdy ten będzie się udawał ceiem zabrania 
węgla do innych portów. 


„Klęska powodzi. 
ag (Telefonem) 


Lwów. Część wsi Załucze, leżącej po obu 
brzegach Czeremoszu, została wskutek wylewu 
tej rzeki zupełnie zniszczoną. Budynki 
i domy, znajdujące się w tej części wsi, są nie- 
możliwe do użytku, z powodu czego około 100 
rodzin pozostało bez dachu. Powódź zburzyła 
też i uniosła z prądem wiele domów. 

Z Kut donoszą, że okoliczne urodzajne pola 
zostały na przestrzeni kliku tysięcy morgów 
zmienione w szutrowiska. — Wszystkie drogi 
wzdłuż Czeremoszu i jego dopływów i mosty 
na nich położone zniszczone, co przerwało 
wszelką komunikacyę. 


46 Mi 
„Rokosz“ podolskiej szlachty. 
(Telejonem.) 

Lwów. W „Gazecie Narodowej* wyjaśnia prof. 
Starzyński sprawę onegdajszych narad grupy 
Podolaków autonomistów. Posiedzenie zwołał on 
na życzenie wielu posłów sejmowych, należących 
do tej grapy, a to celem omówienia obecnej 8y- 
tuacyi i zastanowieaia się, jakie wskazania daje 
ona na przyszłość. Na posiedzenie to zaprosił jako 
gości, jak to już nieraz uczynił, kilku posłów, nie 
należących do Żadnego stronnictwa; między innymi 
bezpartyjnego prezesa . Rady Narodowej, p. Cień- 
skiego i wszystkich członków centrum, stojącego 
pod przewodnictwem Kozłowskiego. Posłowie ci 
wzięli udział w obradach, jako znający stosunki 
we wschodniej stronie kraju, jednak nie dokonali 
żadnej zmiany w ugropowaniu się posłów w Sejmie. 
Wszelkie zatem wnioski, wysnuwane w dziennikach, 
są mylne: i bezpodstawne. Mylnemi są również 
wiadomości, jakoby pp. Cieński i Kozłowski nale- 
żeli do komitetu organizacyjnego. Uproszono ich 
bowiem tylko, aby w imieniu swoich grup udzielali 
komitetowi iniormacyj, Ze względu na dalsze wia- 
domości dzienników, zaznacza prof. Starzyński, Że 
z posłów narodowo-demokratycznych nie był nikt 
na to zebranie zaproszony. ` 


Echu morderstwa w Mysłowicach, 
(Tel. „N. Reformy.) 

Byłom. Jak swojago czasn doniesiono, został na- 
czelnik bankn w Mysłowicach zastrzelony, a z ka- 
sy zrabowano 9000 marek. Teraz ujęto sprawców 
tej zbrodni. Jeduego z nich, Sucholewskiego, wy- 


'|śledzono jeszcze w marcu w Ameryce, drugi Garb- 


czuk albo Krüger znajdował się w Bytomiu, trzeci 
Radow znajdował się w Krasnojarsku. Radow, wła- 
dająsy kiiku językami, dopuścił się także w Kra- 
snojarsku dwóch morderstw. Jest on anar- 
chistą; przebywał jakiś czas w Ameryce, gdzie brał 
udział w rabunkach kolejowych. 


Bie szpiegowski w Przemyślu. 


Z Przemyśla telefonuje nam nasz korespon- 
dènt: 7 R f a = 
-W uzupełnieniu podanej wczoraj wiadomości o 
aresztowaniu tutaj Ireny Trembeckiej pod zarzutem 
szpiegostwa donoszę: 

Irena Trembecka, młoda, 25 lat licząca, przy: 
stojna panna, trochę kokietka i łatwe dostępna, 
przybyła do Przemyśla przed dwoma - tygodniami. 
Zamieszkała w hotelu „Victoria“, gdzie podzła, Że 
jest studentką uniwersytetu zurychskiego, Że po- 
chodzi m Warszawy i jest córką inżyniera. Podała 
dalej, że jest nauczycielką prywatną i że z udzie- 
lania lekcyj ma zamiar się utrzymywać. W czasie 
swego krótkiego w Przemyślu pobytu poczyniła 
mnóstwo znajomości, głównie z oficerami i podofi- 
cerami artyleryi. Przyjmowała ich na cznłem sam 
na sam naprzód w hotein, a potem w prywatnem 
mieszkaniu i wśród pieszczot starała się od nich 
wydobyć pewne tajemnice wojskowe. Zdradził ją 
pewien ogniomistrz od artyleryi, który doniósł 
swoim przełożonym władzom o jej tajnych schadz- 
kach z oficerami. Wojskowość zrobiła doniesienie 
karne do policyi, która Trembecką we wtorek are- 
sztowała, 7 7 KIVE ART “a J 

Przy rewizyi 
szereg map, pianów, szkiców, 
fortyfikacyi Przemyśla, Znaleziono 
aparatów fotograficznych, między niemi jeden nie- 
zmiernie kunsztowny, bo ukryty — w kapeluszu. 
Wobec tych oczywistych dowodów winy, odstawio- 
no Trembecką do aresztów sądowych, — Śledztwo 
otoczone jest ścisłą tajemnicą. Słychać jednak, że 
stwierdzono już, iż Trembecka trudniła się szpie- 
gostwem na rzecz Rosyi. - 


Kronika. 


Kraków, piątek 14 lipca. 

Kalendarzyk kościelny: 

bwdk. 

Kalendarzyk 'astronomiczny: Wschód 

słońca o godz. 3 min, 48; zachód o godz, 7 m, 43; 
długość dnia godzin 15 min. 55. 


znaleziono u niej w domu cały 
odnoszących się do 


Bonawentury 


Teatr miejski imienia Słowackiego: 
„Miłość cygańska“, 

Teatr ludowy w parku Krakowskim: 
„Poluk z dolarami w Krakowie*. x . 
"Wystawa w Tow. sztuk pięknych otwarta od 
11 do 4 po południu. 


również kilka | 


Piątek, 14 Lipca 1911 


>s — 


wylała się na jege ubranie, tak, ze w jeanej chwili 
ogarnęły go płomienie. Ratując się, wbiegł ó. p. 
Peterseim z podwórza do fabryki, gdzie znajdowali 
się robotnicy, i zrzucił z siebie palącą się bluzę. 
Ogień jednak dostał się już do koszuli. Kiedy ro- 
botnicy nadbiegli i egień stłumili, zdzierając zeń 
całe pałące się ubranie, ś. p. Peterseim' był już 
w straszliwy sposób poparzcny, Mimo troskliwej 
opieki lekarskiej, nie zdołano uratować mu życia. 

Pogrzeb á. p. Jerzego Peterseima odbędzie się 
dzisiaj o godz. 4 po południn z domu żałoby przy 
ulicy Szkolnej na Grzegórzkach na cmentarz kra 
kowski. ; x 
" Katastrofa w cegielni. Z Nowego Sąvza dono 
szą: W poniedziałek zawalił się komin cegielni p 
Krajewskiego w Brzezinach pod Nowym Sączem. 
Wskutek runięcia komina zawalił się piec fabrycz 
ny, wiązania dachowe i szopy. W gruzach zgi 
nął kilkunastoletni chłopiec, do niedaw 
na student gimnazyalny, Wargang. Zwłok jegi 
dotąd nie odnaleziomo. Ponadto kilku ro 
botników jest ciężko rannych. Przyczyną katastro- 
ty hyło to, że robotnicy podkopali komin, eelam po- 
czynienia naprawek. „ Podczas , tej roboty komin 
runął. P , > -> 
4 Iwuwskiej Rady miejskiej. Ze Lwowa tele- 
fonują: Na wczorajszem posiedzeniu -Rady miejskiej 
zaprzysiężono drugiego wiceprezydenta dra Leonar: 
da Stahla. Wybór trzeciego wiceprezydenta, któ- 
ry miał się odbyć wczoraj, odroczono do 15 paź: 
dziernika, —— Na tajnem posiedzeniu zamianowanc 
starszych radców magistratu dra Ksawerego Fisze: 
ra i Bolesława Ostrowskiego zastępcami dyrektor: 
magistratu  *% 0 = -gb 

Gfiara gor. Z Wiednia telegraiują; Uszędaika 
Karola Stenauera, który przedsięwziął był wyciecz 
kę na Reichenstein, znaleziono wczoraj trupem. 


= = 


Zmarli: 
Wilhelm Fiirch, majster kominiarski, przeżyw: 
szy lat 75, zmarł w Krakowie 13 b. m, 


Telegramy 


2 dnia 14 lipca. 


Wiedeń. B. prezydent Izby dr Pattal otrzyma? 
godność tajnego radcy. +» a IE 

Budapeszt. Prezydent gabinetu udaje się de 
Keczkemetu dla zwiedzenia szkód. Towarzyszyć mu 
będzie wiela członków partyi pracy. 


Nowy okręt wojenny austryacki, 

Tryest. Okręt wojenny '„Zriny* opuścił war: 
sztaty Stabilimento Tecnico i udał się do Poli, 
gdzie sią odbędzie zjad próbny. * 


Cholera w Tryeście, | 
Tryest. Departament sanitarny donosi, że oso 
by, które się zetknęły ze zmarłym na cholerę 
zegarmistrzem Chiechio, znajdują się w szpitalu 
izolowane i są zupełnie zdrowe. 3 już wypu: 


Rowy profesor w uniwersytecie Jagielloń- |szczono na wolność, inne zostaną do soboty. 


skim. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Cesarz zamiano- 
wał chemika fabryki w Iwanowo- Woznoseńsku w 


Rosyi, dra Karola Dziewońskiego, zwyczaj- 


Z lotnictwa. 
Tryest. Wkrótce odbędzie się wyścig aero" 


nym profesorem chemii w uniwersytecie Jagielloń- | planów na przestrzeni Tryest-Wenecya. W obu 


skim. 


Program obchodu grunwaldzkiego, urządzone- |nia nagród. 


go staraniem „Straży Poiskiej* w dnia 16 b. m., 


miastach zawiązały się komitety dla wyznacze= 


Wiedeń. Por. Bier zamierza urządzić wzlot 


jest następujący: Godzina 9: Nabożeństwo w|na aeroplanie ponad morzem z Rjeki do Abazyi 


kościele N. P. Maryi, urządzone staraniem. Rady 
miasta Krakowa. Podczas nabożeństwa wypowie 
kazanie pairyotyczne 0. Zygmunt Janicki, gwar- 
dyan OO. Reformatów, Godzina 10: Pochód na 
Wawel, gdzie delegacye złoży wieńce na sarko- 
tagach Jadwigi i Jagiełły. Godzina 11: Uroczy- 
sty wiec publiczny na wzgórzu wawelskiem, 
obok t. zw, „Smoczej jamy“. Porządek wiecu: a) 
Zagajsnie — prezes Zarządu głównego „Straży 
Polskiej“, radca Czosław Odrowąż Pieniążek; b) 
„Rzecz o Grunwaldzie* — dr Kazimierz Lubecki; 
c) „Zakończenie i postawienie rezolucyi* — prze- 
wodniczący komitetu prof. A. Balicki, Godzina pół 
do 8 (do 10 w nocy): Oświetlenie pomni- 
ka grunwaldzkiego na placu Matejki i po- 
mnika Jagiełły i Jadwigi na plantacyach przy ul. 
Basztowej. i 

Procss dra Ssinfelda. Jak w kołach prawni- 
czych słychać, śledztwo przeciw tutejszamnu adwo- 
katowi drowi Hermanowi Seinfeldowi, prowadzone 
w kierunku oszustwa, ,sprzeniewierzenia i lekko- 
myślnej krydy, zostało już ukończone, akta zaś od- 
stąpione prokuratoryi, która w najbliższym czasie 
wygotuje akt oskarżenia. Podobno passywa docho- 
dzą do 1,100.000 K, aktywa nie dochodzą miliona 
koron. Dr Seinfeld zestawił sądowi stan swego ma. 
jątku w ten sposób, Że aktywa przewyższają stan 
bierny. Rozprawa odbędzie się w jesieni. 

Tragiczny zgon. Przedwczoraj w poładnie zmarł 
w Krakowie tragiczną śmiercią ś. p. Jerzy Peter- 
seim, 19-letni syn znanego przemysłow*a krakow- 
skiego, znany sportowiec. Przed kilku dniami czy- 
ścił 5. p. Peterseim automobil, mając rękę * skut 
kiem lekkiego skaleczenia obandażowaną. Przy 
wulkanizowaniu motoru iskra elektryczna padła 
przypadkiem na przepojony benzyną bandaż, który 
wskutek tego się zapalił. Ś. p. Peterseim, chcąc 
zerwać płonący bandaż, przewrócił nieostrożnym 
ruchem stojącą obok fiaszkę z benzyną, której część 


Upały w.AMmoryee. 
Nowy Jork. Upały trwają dalej. Wczoraj zgi 
nęło tu 28 osób z powodu udaru słonecznego 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińsKi. 


Jerzy Peterseim 


abituryent gimnazyalny, 
syn Rudolfa i Heleny Peterseimów, 


przeżywszy lat 18, opatrzony św. Sakramen- 
tami, zasnąż w Panu dnia 12 lipca 1911r. 
- w Krakowie. 


W ciężkim smutku pogrążeni rodzice i brat 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów 
Zmarłego i Znajomych na obrzęd pogrze- 
bowy, który odbędzie się w piątek d. 14 
b. m „o godzinie 4 po południu z domu 
żałoby przy ulicy Szkolnej w Grzegórzkach 
wprost na miejsce wiecznego spoczynku. 


Nabożeństwo żałobne 


odprawione zostanie w sobotę dnia 15 b, m. 
o godz. 9 rano w kościele św. Barbary. 


Zakład pogrzebowy ,„Concordia* Jana Wolnego w Kra 
kowie, plac Szczepański 2, 


Zakład artystyczno-kamieniaraki 
i budowlany 


Józefa Kuleszy 


| naprzeciw cmentarza w Krako- 
jj wie, posiada wielki wybór goto- 
CJ wych pomników z piaskowca, gra- 
nitu i marmra, Podejmuje się 
wykonania grobowców w miejęcn 
ga ano. Telef- a 769. 

o 


Kotlety 


ARTYSTYCZNE 


skromne i wytworne 


UMEBLOWANIE 


Jáne Sperling 


' Kraków, Dunajewskiego 7. 


Duży pokój frontowy 


na parterze, słoneczny, z osobnem wejściem, 
nadający się na biuro, zaraz do wynajęcia, — 
Wiadomość przy ul. Karmelickiej 1. 25, parter, 
II drzwi na iewo. 236 L 3 


Kuchnia Jarska „Przyroda“ 
ul. św. Krzyża 7 (róg Mikołajskiej). 


Zupa pomidorowa 20 h. Krupnik jarski 20 h, 
Fasolka szparpgowa 40 h, Kapusta włoska z ma- 
stem 30 h. Fasela duża z masłem 20 h. Bób 
z masłem 20 h. Makaron włoski z pomidorami 
30 h. Kapuśniaczki 30 h. Jaja faszerowane 40 h. 


Strudel z jabłkami 40 h. Placek kruchy z po- 
ziomkami 40 h, Budyń z ryżu ze sokiem 30 h. 


Oblady z 3 dań po 50 hal, 


Potrzebna praczka 


Floryańska 44, I p., Pensyonat. 


Glmnazyalista VIII kl., 


poszukuje lekcyj lub zajęcia biurowego | wysyła na prowincyę Jan 
na czas wakacyj. Zgłoszenia pod K. L. 
przyjmuje Adm. „N. Reformy** 223 8 ol Szewska 3. 


Dziś w piątek obiad: 


z jaj 40 h. Kasza peszteńska 20 h. 


Lody 30 h. 
178 17 0 


5386 


Z drukarni Literackiej w Krakowie, nl. Jagiellońska 10. 


skład owoców południowych, Kraków, 
4838 3 3 


KonradŚSciborowski 


Kraków, Fłoryańska 13, obok Skórczewskiego & Polakiewicza 


magazyn nowości i strojów damskich 


poleca wielki wybór 


bluzek, halek, szlafroczków, kostyumków, spodniczek, żabotów, boa 
strusich, kołnierzyków damskich, woalek, pasmanteryi, tiulów, gaz, 
- torebek skórzanych i pompadurek ete. etc. 4335 38 0 


Po cenach umiarkowanych. 


Wiónie i morele | Krawieczyznę 


różne owoce po najniższych cenach | damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, ulica Karmelicka 14, prawy | 


Borys,|ma 


parter, oficyna, 


I pẹ od 12—5. 


notaryalny 


n 233 4 0 


Potrzebna. nauczycielka 


z językiem francuskim i muzyką do Zakopa- 
nego ża pokój i utrzymanie, UJ. św. Marka 28, 
5887 1 3 


Kandydat 


poszukuje posady 
od 1 października b. r. lub 
wcześniej. Stanisław Flis, kan- 
dydat notaryalny w Białej. 

2 i 


Pokoje did przejezdnych 


i na czas dłuższy z utrzymaniem lub bez, 
Krupnicza 10, II p. "5104 6 6 


Założony W rt, 1873 


Lakład artystyczno-kamientarstń 


BRAC. TRENRECKICA 


F Kraków, ul Rakowicka 7, tel, 452 
onuje i i 
na pówiNOji, ko ej poloos alki A yi 
ków gotowych x plaskowca, marmuru i granióa 
` 161 83 300 
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Absoiwent gimn. 


doświadczony korepetytor, poszukuje 
lekcyj, guwernerki lub zajęcia biuro- 
wego. Zgłoszenia pod Fr, 0. poste rest 
Rychwałd ad Zywiec. 232 5 0 


Zakład pogrzebowy „Concordia“ 
JANA SWW OLN EGO 


Plac Szczepański L 2 (dom własny), — Telefon Ma 33). 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok se wszpatkio 
kiajów europejskich, - 11 166 0 


W Krakowie jedyny, który posiada własny wyrób trumien. 


W 


Rządca drukarni Ł. K Górski `- 


tel 


1 


i 


f 


